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Wydanie poranne
Przedpłata

na „Głos I  arodu“ wynosi 
aa prowincji: miesięcznie, 
kor. 2-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 12’—.

Numer pojedynczy zwykły 
12 hal

Nnmer niedzielny ilustro­
wany 16 h.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca togo działu p. l as S t r y c h a r s k l w  biurze inseratowym „Głosu Narodu11 róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 
nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasensteir & Vogler (także w Hamburgu, Frankfuroi. 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Hossę, M. Dukes, fi. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38

N r .  1 5 9 Kraków, Piątek dnia 12 Czerwca 1903 Kok XI.

Zbroczony tron.
Bezprzykładna zbrodnia splamiła państwo 

chrześcijańskie. Rewolucja pałacowa połączona 
z rzezią, której podobne znaleźć można chyba 
w historji tureckiej, położyła koniec dynastji 
Obrenowiczów, a na tronie zbroczQnym krwią 
trzech kobiet, zasiądzie nowy książę, oddawna 
już czekający na sposobność, aby uwieńczyć swe 
skronie koroną.

Wielkie były winy młodego króla Aleksan­
dra; zaślepiony namiętnością dla kobiety prze­
wrotnej i ambitnej, poświęcił jej dalsze losy swe-

narodu i swojej rodziny; pogwałcił zaprzy- 
■. prawa, zniszczył konstytucję, najlepszych 

pyirjotów osadził w więzieniu lub wysłał na wy­
gnanie. Krótkie jego rządy stały się pod wpły­
wem demonicznej Dragi szeregiem występków 
przeciwko etyce i sprawiedliwości.

Dziwić się można było, że naród serbski tak 
długo znosił panowanie młodzika, który byl tyl­
ko narzędziem w rękach kobiet; a le 'to  wszy­
stko nie zdoła usprawiedliwić tych okropnych 
mordów dokonanych zdradziecko w nocy, z 
dzikością i z wprawą wyćwiczonych opryszków.

Usunięcie z tronu Aleksandra 1 Dragi było 
koniecznością, która prędzej czy później ziścić 
się musiała; ale systematyczne wymordowanie 
całej rodziny królewskiej dowodzi zdziczenia 1 
okrucieństwa niezrozumiałego dla zachodniej Eu­
ropy.

Czyn został spełniony przez oficerów i woj­
sko, będące główną podporą tronów.

Straszna to nauka i przestroga dla Innych 
despotów, liczących w swej samowoli wyłącznie 
na pomoc wojska. Gdy ta bierna masa poczuje 
swą siłę i gdy jej srogość żywiołowa przełamie 
węzły ślepego posłuszeństwa „i cóż się stanie 
z kaskadą tyraństwa“.

* * *
Morderstwo belgradzkie jest niewątpli­

wie klęską dla Austrji, a wystawia złe 
świadectwo austrjackiej dyplomacji.

Pomimo że w Belgradzie spisek był od­
dawna zawiązany, pomimo że cały sztab 
oficerski do niego należał, poselstwo au- 
strjackie, albo nic nie wiedziało, albo za­
chowało się z zadziwiającą biernością.

Jakakolwiek była wartość moralna Dra­
gi, król Aleksander żywy, oddany pod o- 
piekę władz austrjackich, był olbrzymim 
atutem w rekach Austrji. Tymczasem teraz 
t r y u m f u j e  na  c a ł e j  l i nj i  w p ł y w  
r o s y j s k i !

Dynastja Karageorgiewiczów bierze swą na­
zwę od pierwszego księcia J e r z e g o  C z a r n e -  
g o (po tnreckn : Kara-Georg), który panował od 
r. 1804—1813, Jerzy Czarny był synem proste­
go wieśniaka. Służył za Józefa II. w Austrji, 
jako prosty żołnierz. W roku 1804 stanął na 
ezele powstania serbskiego przeciw Turkom, któ­
rzy następnie w r. 1813 znowu odzyskali wła­
dzę nad Serbią.

Przy następnem powstaniu przeciw Turcji w 
r. 1815 tron serbski dostał się już Obrenowi- 
ezom. Mianowicie M i ł o s z o w i  Obrenowiczowi, 
który w r. 1857 kazał zamordować zdetronizo­
wanego Jerzego Czarnego.

Synem Jerzego, był A l e k s a n d e r  K a r a -  
g i e o r g i e w i c z ,  twórca rewolucji przeciw O- 
brenowiczom dokonanej w r. 1842.

Pod wodzą wojewody Wnczica i ministra Pe- 
irouijewicza senat serbski zrzncił z tronu Mi­

chała Obrenowicza syna Miłosz^ a skupczy- 
na powołała we wrześniu 1842 r. na tron A l e ­
k s a n d r a  Karageorgiewicza, któ*y panował od 
roku 1842 do 1858.

W r. i 858 odbył się znowu przywrót na rzecz 
Obrenowiczów. Party a senacka nieprzychylna 
Aleksandrowi, powołała powtórnie na tron [sę­
dziwego już wtedy M i ł o s z a  (81-letniego),

Następuje dynastya Obrenowiczów:
Miłosz 1858—1860.
Michał 1860—1868.
Milan 1868—1889.
Aleksander 1889—1903.

Nowy król.
Wiedeń 12 czerwca. Piotr Karageorgiewicz 

mieszka obecnie w Genewie w domu przy rue 
Bellot nr 5, w bardzo skromnem mieszkaniu. — 
Od 14 dni zauważono b a r d z o  ż y w ą  w y m i a ­
nę  d e p e s z  p o m i ę d z y  n i m a P e t e r s b u r -  
g i e m.  Przed dwoma miesiącami jeździł do Pe­
tersburga na kilka dni, później odbyły się w je ­
go] pomieszkaniu narady wybitnych polityków 
serbskich, które trwały dwa dni

Karageorgewicz mieszka w Genewie od kil­
ku lat i ma troje dzieci, dwóch chłopców i je­
dną dziewczynę, które w y c h o w u j e  w R o s j i .  
Sam mieszka tn z małym siostrzeńcem. Dzienni­
ki tutejsze twierdzą, że Karageorgewicz nieda­
wno temu bawił w Austrji.

Książę Piotr Karageorgewicz zapewnia natu­
ralnie, że o zamachu w Belgradaie dowiedział 
się dopiero wczoraj z depesz ajencji szwajcar­
skiej.

Twierdzą, że Karagiorgiewicz nie chce przy­
jąć korony, dopóki Austrja i Rosja na to nie ze­
zwolą.

Paryż 12 czerwca. Ajencja Havasa ogłasza 
interwiew z księciem Bożydarem Karagiorgie- 
wiczem, kuzynem nowego króla. Książę nie był 
wcale zdziwiony wiadomościami o zajściach w 
Belgradzie i wyraził zdanie, że zamordowanie 
króla Aleksandra jest następstwem jego małżeń­
stwa z królową Dragą. Książę to przewidział 
zaraz po ich ślubie. Królowa Draga wszystko 
robiła, by ją  naród serbski znienawidził. Zamor­
dowanie króla jest tylko następstwem gniewn 
narodn serbskiego.

Książę Bożydar przyznaje, że Piotr Kara- 
glorgiewicz od dłuższego jnż czasu w Serbjl 
był czynnym. Jest on związany formalnym alian­
sem z rządem rosyjskim.

Nowy rząd.
Jovan A w a k n m o w i c z  był jnż prezyden­

tem liberalnego gabinetn, utworzonego w roku 
1892, aż do pamiętnego „przewrotu królewskie­
go* z dnia 13 kwietnia 1893, kiedy młody król 
ogłosił swoje pełnolecie i kazał uwięzić regen­
tów Risticza i Belimarkowicza, oraz cały gabi­
net Avakumowicza.

Od tej pory datuje się opozycyjne stanowi­
sko Avakamowicza wobec dynastji Obrenowiczów 
i wyjaśnia dlaczego Awaknmowicz właśnie stanął 
w dniu 11 czerwca b. r. na czele nowego rządu 
pod berłem Karageorgiewiczów.

Stojan P r o t i c z  jest synem jenerała Proti- 
cza, pierwszego regenta z czasów małoletnosci 
króla Aleksandra. Jenerał Proticz, jak wiadomo, 
nmarł na lok przed zamachem królewskim dnia 
13 kwietnia 1903.

Minister Stojanowicz jest historyki em-profe- 
sorem; należał do zdecydowanego odłamu opo­
zycji.

Inni członkowie rządn są ludźmi nieznanymi 
w polityczn.em życiu.

Z  T E A T R U .
Przedstawienie operowe.

„Cyrulik S ew ilsk i“ opera R ossiniego.
Po śmierci; Jana Matejki, grono znajomych 

nd&ło się z tą  wiadomością do pracowni Jana 
Styki. „Mistrz* siedział na fotelu i palił cyga­

ro. Wysłuchał wieści, dokończył w milczeniu cy­
gara, wstał, ujął uroczyście pendzel w rękę, 
przystąpił do stalug i rzekł: „Jan pierwszy nie 
żyje, niechaj żyje Jan drugi* 1 I  począł popełniać 
nowe arcydzieło. „Mistrz* ani przedtem, ani po 
dziś dzień nic równie kapitalnego nie palnął. 
Tak się to czasem człowiekowi coś nadzwyczaj­
nie uda. Napisał Rossini dużo oper; udała mu 
się tylko jedna i ndała bajecznie. Nawet ten, 
kto wogóle nie jest zwolennikiem muzyki wło­
skiej, a Rossiniego w szczególności, z zapałem 
mówić musi o tym pierwszorzędnej piękności 
klejnocie literatury operowej. Ale bo też to 
klejnot prawdziwy, jeden z tych nielicznych wy­
jątków w literaturze włoskiej, muzycznej, który 
żyje i żyć będzie, bo ma w sobie niezniszczalne 
pierwiastki istnienia.

Kryterjum, podług którego Trystan i Izolda 
jest arcydziełem, daje się również stosować przy 
wydawaniu sądu o „Cyruliku Sewilskim*. Sąd 
ten brzmi: „Cyrulik* jest arcydziełem. A je­
dnak rodząje są biegunowo przeciwne Boć cho­
dzi o wartość istotną dzieła, nie zaś o kaprys, 
sekciarstwo, datę urodzin dzieła, narodowość au­
tora i t. d. „Cyrulik Sewilski* śpiewany był 
po raz pierwszy (i wygwizdany przez publi­
czność) w roku 1816-tym w Rzymie. Jest to 
dzieło pełne natchnienia w najlepszym gatunku, 
finezji, dowcipu, znakomicie z tekstem zespolone.

Tego rodzaju zalety cenione być muszą przez 
każdego 1 wartość ich jest jednaka, jakakolwiek 
panuje moda, jakiekolwiek zwyciężają kierunki.

Publiczność bawiła się w teatrze wybornie, 
bawili się i artyści, tworząc sylwety pełne ży­
cia, wesołości niewymuszonej, tworząc sceny 
zbiorowe wprost znakomite jako ruch, werwa, 
zawsze bez trywialności i szarży, a z tym odcie­
niem przesady, który w „opera buffa* być musi.

Pani B e l S o r e 1 dała nam znowu wyborną 
kreacją w iuuym zupełnie, rodzaju, aniżeli po­
przednia. Śpiewała z finezją i właściwym sobie 
wdziękiem, grała doskonale i wyglądała prze­
ślicznie. Namiętna Carmen potrafiła się przeisto­
czyć w filuterną Rosinę. Artystka dała dowód, 
że jest rzeczywiście artystką, gdyż nie śpiewała 
(podczas lekcji) słynnych waijacji Proscha. Śpie­
wanie ich a łykanie kiełbasy i wyciąganie jej 
ncbem — to zupełnie wszystko jedno. Usłysze­
liśmy natomiast pieśń Griega i walczyk utworu 
artystki.

Pan Dyliński stworzył wyborną sylwetę Bar­
tola, p. Didur świetnie śpiewał 1 grał don Basi- 
Ija. O p Ludwigu nic nie powiem, gdyż, jak 
wiadomo, jestem lękliwego usposobienia, wczo- 
rąjszy zaś Eigaro utrzymywał, że nietylko sta­
wia pijawki, strzyże i goli, ale... obcina języki 
recenzentom Uniemożliwiłoby to mi powiedzenie 
autorowi pewnego anonimu, że anonimy pisują 
tylko... szubrawcy

Feliks Jasieński.
F. s. Opuszczając Kraków, żegnam łaskawych 

moich czytelników.

KRONIKA
T ray wydania „Głosu Narodu* po­

święciliśmy okropnym wypadkom belgradzkim. 
Pierwsze wydanie wyszło we czwartek o godzi­
nie 5-tej. Wydaliśmy je z trudnością, gdyż z po­
woda święta ledwie zdołano zgromadzić kilku 
zecerów. — Drugie wydanie wyszło o godzinie 
8-ej rano, z depeszami, które nadeszły w nocy. 
Trzecie zawiera dnżc własnych ważnych depesz, 
które odzwierciedlają dokładnie przebieg całego 
zamachu i stan umysłów w Serbji.

Procesja Bożego ciała z katedry zamkowej po 
Rynku głównym odbyła się wczoraj przy nader sprzy­
jającej prgodzie i przy udziale kilkunastutyaięeznej 
liczbie pobożnych. Udział bractw i korporacyj był 
tak wielki, że łańcuch ich dłużazym był niż opasa­
nie całego Rynku; tak, że nim koniec zdołał się wy­
nurzyć z ulicy Grodzkiej czoło już oczekiwało na o- 
awobodzenie przejścia.



2 z dnia 12 czerwca. . G Ł O S  N A R O D U * Nr. 159
Procesję celebrował J. Em. kt ążę kardynał ks. 

Puzyna ai do drugiego ołtarza, poczem ustąpił i 
óf-iszy ciąg procesji odbył się pod celebrą biskupa 
sufrsgana ks. Anatola Nowaka.

Ewangelje św. śpiewali kolejno kanonicy kate­
dralni: ks dr Czesław Wądolny, ks. prałat dr Wła­
dysław Chotkowski, kapelan książęco-biskup i ks. pra­
łat dr Władysław Bandurski i ks- prałat Antoni 
Wróbel.

Baldachim otaczały liczne sztandary cechowe i jak 
zawsze asystowały miecze czeladzi rzeźniczej.

Oprócz licznego duchowieństwa i bractw brały 
udział w procesji sodal.cje młodzieży akademickiej i 
z. szeregowani terminatorzy.

Za baldachimem postępował jako pizedstawiciel 
monarchy delegat namiestnictwa p. Adam Fedorowicz, 
prezydent miasta p. Friedlein, I wiceprezydent dr 
Leo i członkowie Bady pp.: dr Szaraki, Drozdowski, 
Markus, Kosobucki i Miedniak, senat akademicki tu­
dzież naczelnicy władz cywilnych.

Wojskowość z generalicją na czele, iak zawsze 
zajęła miejsce pod kościółkiem św. Wojciecha. Salwy 
podczas Ewangelji dawał 2 bataijon 20 pałka pod 
tomendą podpułkownika Schnereta. W pochodzie 

procesji grała kapela 13 pułkn pod dyrekcją kapel­
mistrza p. Bocka.

Podczas pochodu celebransi żegnali Monstrancją 
wojskowość przed głównym odwachem i przed kc 
ściołem .w Wojciecha.

Procesja wróciła do Katelry o godzinie 12 w 
połudn e.

Po południu odbyły się procesje u Bsżego Ciała 
na Kaz'mierzu i u PP. Wizytek na Biskupiej.

Na strzelnicy odbyło s’$ zwykle strzelanie kon­
kursowe, tak z wolnej ręki, jak i z podpórki. — 
W niedzielę odbędzie się strzelanie konkursowe o 
medal srebrny fnndacji obecaego króla Ludwika 
Schneidra Tym sposobem będę do roku dwa strzela 
nia o medal, jedno w niedzielę przed abdykacją kró­
la, drugie w niedzielę intronizacji króla nowego

Abdykacja i strzelanie królewskie odbędzie się 
w niedzielę dnia 21 b. m. intronizacja nowego króla 
dnia 28 b. m.

Odczyty prof. Baudouina W dn. 16 i 18 b. 
m. odbędą się w sali starego teatru (róg Szczepań­
skiego placu i ul. Jagiellońsziej) w godz. 6 —7 
odczjty prof. Baudouina de Ciurtenay na temat: „Zjazd 
slawistów i ptnslawizm p!atonicznyu.

Pomnik Kurzawy. Chór męski Tow. muzycznego 
weźmie udział w odsłonięciu pomnika ś. p. Kurzawy 
w sobotę. Dyrektor Tow. muzycznego zaprasza człon­
ków na próbę w piątek o godz. 6 wieczorem.

Towarzystwo opieki nad polskimi zabytkami 
iztuai i kultury podaje do wiadomości czionrów Tow., 
że mają wstęp woluy na obie serje wystawy obrazów 
dawnych malarzy, urządzonej przez Towarzystwo w 
gmaehu Tow. przyj, bztuk pięknych na płaca Szcze­
pańskim.

Z opery Dyrekcja opery zawiadamia że w pią­
tek zam rst zapowiedzianej „Carmen“ daną będzie 
„Cyganerja“. Partję fiiozifa Collina odtworzy p. Di- 
iur, Rud“lfa Dianu. Beszta partyj pozostanie w rę­
ku dawnych wykonawców. Bilety zakupione na „Car­
men" ważne są na „Cjganerjęu.

W niedzielę po raz wtóry „Cyrulik Sewilski" Rc- 
siniego" w niezmienionej obsadzie

Wyścigi konnm. Jutro rozpocznie się pięciodnio­
wy meering w Krakowie. Konie biorące udział w go­
nitwach już prawie wszystkie znajdują się w stajniach 
placu wyścigowegu, gdzie mają wygodne pomieszcze­
nie.

Tor wyścigowy, jak zawsze, jest w stanie wybor­
nym i bezwarunkowo zaliczany jest do najlepszych w 
Europie.

Totalizator, jak lat poprzednich, obsłużony jest 
przez siły miejscowe, pod kierunkiem p. Jagusińskie- 
go. Najlepsi rachmistrze pełnić będą fankcje swoje 
z niezmierną szybkością i dokładnością tak, że publi­
czność bardzo szybko będzie poinformowaną o rezul­
tatach

Myto rogatkowe od pojazdów, jak w latach po­
przednich. pobierane będzie i teraz przy wyjeźlzie 
z miasta, aby przy powrocie nie tamować ruchu.

Pogutowie ratunkowe w ciągu dcii wczorajsze­
go nie było używane ani do jednego wypadku poza 
stację, zaś na stacji były liczne zgłoszenia i opa­
trunek.

Jeszcze we środę wieczorem z policji przyprowt 
dzono na stację żydowskiego cholewkarza Gersohna 
Stockmanna, którego jego chlebodawca tak potrakto­
wał wałkiem od ciasta, że ma zadał w głowę ranę 
3 cm długą.

We czwartek między innemi zgłosiła się na sta­
cję 22 lat licząca'Zofja Fa-ynianka z Kobylan, prze­
jechana wozem w ulicy Krowoderskiej, doznawszy 
znacznych potłuczeń na głowie i klatce piersiowej.

Zgłosił się także 18 letni Moritz Weine- ku nierz, 
którego jakiś cztńadnik fabryczny taa poczęstował ka­
mieniem, że mu nadwerężył prawą szczękę, lewy po­
liczeń i podbił lewe oko. Po opatrzeniu Moritz został 
odesłany do domu.

Kradzieże na procesji. Policja aresztowała wczo­

raj Stanisława Palczowskiego za kradzież zegarka w 
tłumie procesyjnym.

Jako poszkodowana zgłosiła się p. Marja Gębko- 
wa, której skradziono zegarek srebrny z łańcuszkiem. 
P. Antoniemu Wierzejskiemu skradziono pugilares z 
kwotą 21 koron, n p. Stanisławowi Wildze skradzio­
no zeg-rel

TELEGRAMY.
Zbrojna interwencja Anstrji.

Wiedeń 12 czerwca. (Tel. wł.) W razie jeśli­
by wybuchła w Seibji wojna domowa, wypadki 
zmusiłyby Austrją do zbrojnej interwencji w o- 
bronie spokoju na półwyspie bałkańskim. 
Austr jacka flotyla pod Belgjra 

dem.
Wiedeń 12 czerwca. (Tel. wł.) „N. F. Pres- 

se“ otrzymuje depeszę z Belgradu, że wczoraj 
o godz. 11 wieczorem przypłynęła Dunajem 
pod Belgrad flotyla Monitorów austro-węgier- 
sklch złożona| z czterech kanonierek. Flotyla 
zarzuciła kotwice pud miastem i czuwa nad bez­
pieczeństwem : mstrjackich poddanych.

Widmo wojny domowej.
Wiedeń 12 czerwca. (Tel. wł.) Jest Kwestją 

wielce wątpliwą czy wczorajnc krwawe wypadki 
belgradzkie przyjmą prowincjonalne garnizony 
serbskie spokojnie. Z Niżn nadchodzą wiadomo­
ści, że garnizon tamtejszy zawiadomiony o za­
mordowaniu króla i zamachu stanu odmówił po­
słuszeństw a nowemu rządowi.

Naturalne rowiązanie kwesiji
Wiedeń 12 czerwca. (Tel. wł.). Półurzędowy 

„Fremdenblatt* twierdzi, że Austrja niema po­
wodu sprzeciwiać się woli ludu, która chce mieć 
królem Piotra. „Gdy przez zbrodnie belgradzką 
tak okropnie skończył dom Obrenowiczów, n ie  
m a m y  n a j  mn i  ej  s z e go p o w o dn  wy  s t  ę- 
p o w a ć  p r z e c i w  n a t u r a l n e m u  r o z w i ą ­
z a n i u  k w e s t j i ,  w o b e c  k t ó r e j  k r a j  t e n  
s t a n ą ł .  Sprzeciwiałoby się to naszej trady­
cyjnej polityce bałkańskiej*.

Głosy prasy wiedeńskiej.
Wiedeń 12 czerwca. (Tel. wł.) Cała prasr 

wiedeńska oświadcza, że kandydatura Piotra Ka- 
rrgeorgewicze j e s t  m o ż l i w ą  do  p r z y j ę ­
c i a .

Dynastja Karageorgewiczów, jak utrzymuje 
prasa wiedeńska, była zawsze dla Austrji życzli­
wie usposobiona. (Zdają się temu przeczyć zna­
ne stosunki Piotjra Twageorgewiczą z Rosją. — 
Przyp', red.) — W ypadki zaszfe w Belgradzie 
nważa prasa za „ c z y s t o  l o k a l n e *  

Straszna jr ônja króla.
Wiedeń 12 czerwca. „Deutsches Volksblatt“, 

otrzymuje depesze z Belgradn, że król Aleksan­
der nie zginął drazn, ale ciężko raniony wal­
czył przeszło 2 godziny ze śm irrcią i zmarł 
dopiero po godzinie 4 rano.

Królowa Natalia.
Paryż 12 czerwca. Królowa Natalia, która ud 

kilkn dni bawi u swej siostry, księżnej Gbik.n 
w Wersalu, dowiedziała się o mordzie telefo­
nicznie od posła serbskiego. — Po otrzymaniu 
tej wiadomości królowa wpadła w rozpecz.

Paryż 12 czerwca. (Tel. wł.). Wedle innej 
wersyi królowa Natalia nraia przyjąć wiadomość 
o śmierci syna zupełnie obojętnie.

Dzicz serbska.
Belgrad 12 czerwca. Nad zwłokami królowej 

Dragi oficerowie pastwili się w nhludzki barba­
rzyński sposob. Ciało Dragi jest formalnie po­
dziurawione od knl pistoletowych i posiekane 
pałaszami t

Pogrzeb króla.
Belgrad 12 czerwca (Tel. wł.) Pogrzeb kró- 

la ^cisandra odbędzie się dzisiaj na koszt pań­
stwa. Król będzie pochowany w jednej z cerkwi 
belgradzkich.

Zbeszc^Dszczeide zwłok.
Belgrad 12 czerwca. Zwłoki królowej Dragi 

zawinięto w prześcieradło i wyniesiono potaje­
mnie na cmentarz belgradzki, gdzie wrzucono 
je do jamy i wyrównano ziemię.

Siostry królowej żyją!
Belgrad 12 czerwc (Teł. wł ) Wiadomość o 

zamordowaniu sióstr królowej okazała się fał­
szywą. Obie mieszkały w odleglejszych aparta­
mentach konaku za pokojami królowej Dragi. 
Romantyczne wspomnienie.

Belgrad 12 czerwca. (Tel. wł.). Cała uwa­
ga publiczna skierowała się teraz na starszą z o- 
calorych sióstr królowej. Wspominają niedawne 
wieści, kiedy głośno mówiono o tern, że król 
pragnie rozwieść się z Dragą i poślubić jej pię- 
kną siostrę._______ ‘_________________________

Ostatnie słowa króla.
Belgrad 12 czerwca. (Tel. w ł). Ostatnio sło­

wa konającego króla były:
„Umieram niewinny. Przez całe życie pra­

gnąłem jedynie dobrobytu i potęgi SerhjJ“ .
Karageorgiewicz w Belgradzie.

Wiedeń 12 czerwca. (Tel wł.) Krążą dość, 
prawdopodobne wieści, że książę Piotr Karage­
orgiewicz od kilku dni ukrywał się w Belgra­
dzie i kierował całym spiskiem.

Książę ma się dziś ukazać Indowi i objąć 
władzę.

Według innej wersji książę Piotr Karageor­
giewicz bawi w Genewie.

Wiedeń 12 czerwca. (Tel. wł.) Gdyby wia­
domość, iż Piotr Karageorgiewicz ukrywał się 
w Belgradzie okazała się; prawdziwą, byłoby to 
wielkim błędem politycznym księcia, albowiem 
nie ulega wątpliwości, iż Austrja wtedy tylko 
może uznać uznrpatora prawowitym królem, gdy 
mn z woli ludu tron ofiaruje Skupczyna. W Jprze­
ciwnym razie może dojść do zbrojnej interwen­
cji. Sknpczyna zbierze się 15 b. m.

Iir.umj nacia po zbrodni.
Belgrad 12 czerwca. (Tel. wł.). Miasto 

było wczoraj iłlum inowane (!!). P iotr 
Karageorgiewicz przybywa tu dzisiaj.

Wiedeń 12 czerwca. Hr. Gołnchowski zawia­
domił podczas wczorajszej procesji Bożego Ciała
cesarza o rewolucji belgradzkiej. Wiadomość t?_ 
wywarła na monarsze wielkie wrażenie.

Wiedeń 12 czerwca. N a n m o w i c z  z a b i t y  
z o s t a ł  o d ł a m k i e m  b o m b y .

Król Aleksander pndł od trzydziestu kul. 
Królowa Draga została zamordowaną w w ła - ' 

snem łóżku.
B r a c i  k r ó l o w e j  z a s t r z e l o n o  w k o ­

m e n d z i e  w o j s k o w e j .
T r z e c h  m i n i s t r ó w  z a m o r  do  w a n o ,  

w s z y s t k i c h  i n n y c h  u w i ę z i p n c
Siostry i siostrzenice królowej z o s ta ły  przy 

iy c  u.
Wiedeń 12 czerwca. (Tel. wł.) Przywódcy 

sprzysiężenia s ą  p r a w i e  w s z y s c y  o f i c e ­
r a m i  g e n e r a l n e g o  s z t a b a .

Do sprzysiężenia należał cały garnizon bel­
gradzki z wyjątkiem dziesięcin oficerów.

Zamach planowano początkowo o godzinie 7 
w i e c z o r e m ,  następnie jednak odsunięto c h w i ­
l ę  w y b u c h u  n p r z y  s t ę ż e n i a  n a  g o - d z i n ę  
11 w no c y .

Przewodnictwo spisku objął pułkownik Ma­
szyn, szwagier Dragi.

Paryż 12 czerwca. Ajencja Havasa donosi: 
Deputowani przyszedłszy do Izby deputowanych 
dowiedzieli się o wypadkach w Belgradzie. Wia­
domość ta bardzo ich poruszyła. S ą d z ą  po­
w s z e c h n i e  w I z b i e ,  że  z a j ś c i a  t e  n i e  
w y w r ą  w p ł y w u  n a  p o l i t y k ę  e u r o p e j ­
ską.

Paryż 12 czerwca. C a ł a  p r a s a  w y r a ż a  
w s t r ę t  s wó j  w o b e c  k r w a w e g o  d r a m a ­
t u  w b e l g r a d z k i m  k o n a k n .

Dzienniki piszą, że chcąc znaleść przykłady 
podobnych zbrodni, trzeba się cofnąć do minio­
nych czasów zupełnego barbarzyństwa „Journal 
des debats* oświadcza: Powodem krwawego 
sprzysiężenia jest podobno to, że cesarz Mikołaj 
me chciał przyjąć pary królewskiej. To cały na­
ród serbski głęboko dotknęło i wzbudziło rozgo­
ryczenie przeciw Królowi AleKsandrowi i królo­
wej Dradze Do t 3 g o  p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  i n­
t r y g i  k r ó l o w e j  D r a g i ,  z m i e r z a j ą c e  
do t e g o ,  a b y  b r a t a  z a m i a n o w a n o  na ­
s t ę p c ą  t r c n n .

Kolonia 12 czerwca. „Koln. Ztg.* pisze w tr  
tegramie z Berlina, że można uważać za szczę­
ście, iż  o g ó l n e  p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  
d z i s i - e j s z e  j e s t  t b g o  r o d z a j u ,  że  s p o ­
w o d u  p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  R o s j ą  a 
A u s t r o - w ę g r a m i  p r a w i e  n i e m a  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a ,  aby zaburzenia serbskie 
sięgnęły p o z a  g r a n i c e  t e g o  k r a j u .  Stra­
szne wypadki belgradzkie według wszelktego 
prawdopodobieństwa z a t r z y m a j ą  c h a r a ­
k t e r  c z y s t o  s e r b s k i  i mocarstwa intereso­
wane dopiero w drngim rzędzie na półwyspie 
bałkańskim, prawdopodobnie na razie spokojnio 
zaczekają, jak się rzeczy dalej ukształtują.

Paryż 12 czerwca. Dzisiaj popołudnia nad­
szedł do ambasady serbskiej telegram szyfrowa­
ny, podpisany przez członków nowego minister­
stwa serbskiego. Telegram ten zawiadamia o zna­
nych wypadkach i t w i e r d z i ,  że  w B e l g r a ­
d z i e  i w c a ł e j  S e r b i i  p a n n j e  z u p e ł n y  
s p o kój .  ______

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie W. HALSKE
H a n d e l  ż e l a z a  - -  K r a k ó w  —  ( S u k i e n n i c e .  1208



Belgrad 10 Czerwca
Dzisiejszej nocy król 

Aleksander i królowa 
Draga zostali zamordo­
wani przez wojsko.

Belgrad IO czerwca. Królem serbskim 
proklamowany książę Piotr Karageorgie- 
wicz. Wojsko otoczyło w nocy pomiędzy 
godz. 12 a i pałac królewski. Część woj­
ska wkroczyła do wnętrza pałacu i zamor­
dowała króla i królowę.

»mierć Naumowicza.
Belgrad 12 czerwca. Adjutant Naumowicz, 

wtargnąwszy do sypialni króla, przedłożył ma 
d o k u m e n t  a b d y k a c y j n y  do podpisania, 
w którym król oświadcza, że „z p o w o d u  m a ł ­
ż e ń s t w a  z p u b l i c z n ą  n i e r z ą d n i c ą ,  
s k o m p r o m i t o w a ł  S e r b i ę ,  a kraj cały 
zrujnował i z tego powodu musi abdykowaó*.

K r ó l  c h w y c i ł  za  r e w o l w e r  i z a ­
s t r z e l i ł  na  m i e j s c u  N a u m o w i c z  a. 

śmierć króla.
Belgrad 12 czerwca. W tej chwili wtargnęli 

-do sypialni inni oficerowie, a pułkownik Misicz 
przedłożył ponownie królowi do podpisania doku­
ment abdykacyjny. K r ó l  poznawszy teraz całe 
niebezpieczeństwo, r a z e m  z k r ó l o w ą  uciekł 
na strych, oficerowie jednakże puścili się za ni­
mi w pościg i zastrzelili ich.

Około godziny 2 w nocy z a s t z e l o n o  
t a k ż e  obu braci królowej, p u ł k o w n i k ó w  
N i k o d e m a  i M i k o ł a j a  L u n j e w i c z ó w .

Liczba zamordowanych.
Belgrad 12 czerwca. (Teł. B. kor.). Według 

u r z ę d o w n i e  z e s t a w i o n e j  listy zamordo­
wanych, zostali wczoraj zamordowani prócz pary 
królewskiej:

B r a c i a  k r ó l o w e j  M i k o ł a j  i N i k o ­
d e m  L u n i e w i c z e .

Prezydent gabinetu M a r k o w i c z .
Minister wojny P a w ł o w i c z .
Jeneralny adjutant P e t r o w i c z .
Drugi adjutant J Łaumowi cz .
Oficer ordonansowy M i l i k o w i c z .
Porucznik G a g o w i c z .

Ciężko ranni s ą :
Były minister spraw wewnętrznych To d o -  

r o w i c z  i komendant dywizji na Dunaju, Ni- 
k o l i c z .

Wtargnięcie do sypialni.
Belgrad 12 czerwca. Wczoraj w nocy około 

godziny 11 Naumowicz r o z b i ł  za  p o m o c ą  
b o m b y  d r z w i  do s y p i a l n i  p a r y  k r ó l e w -  
s k i e j  i wtarr j1 do komnaty razem z pułko­
wnikiem Misiczem z 6 pułku piechoty, oraz kil­
ku oficerami. W s z y s c y  b y l i  u z b r o j e n i  w 
r e w o l w e r y  Równocześnie oddział 6 pułku 
piechoty pokonał straż pilnującą konaku. a k o ­
m e n d a n t a  s t r a ż y  z a s t r z e l o n o .

Kolouja 12 czerwca. Wypadki rozegrały się 
o godz. 2 w nocy. O f i c e r o w i e  s z t a b u  j e-  
n e r a l n e g o  w t a r g n ę l i  do k o n a k u  i za­
b i l i  g w a r d z i s t ę .  Parę królewską zaskoczono 
w sypialni.

iĆolonja 12 czerwca. W s z y s t k i e  m i n i ­
s t e r s t w a  n a t y c h m i a s t  o b s a d z o n o  w o j ­
s k i e m.

Jak  słychać, t y l k o  d w a j  b r a c i a  k r ó l o ­
w e j  z o s t a l i  z a m o r d o w a n i ,  n a t o m i a s t  
siostry  żyją. Zięć jenerała Markowicza, kapitan 
M i i k o w i c z  z o s t a ł  t a k ż e  z a s t r z e l o n y .  
Słychać, że b y ł y  m i n i s t e r  T h e o d o r o w i c z  
z o s t a ł  c i ę ż k o  r a n n y ,  jednakże jeszcze żyje. 
Przygotowanie do rewolucji.

B e l g r a d  12 czerwca. Rewolucja była przy­
gotowaną od dłuższego już czasu. Od trzech 
miesięcy istniał w całym kraju tajny komitet, 
k t ó r y  r a z e m  z w o j s k o w o ś c i ą  p r z y g o ­
t o w a ł  z a m a c h .  Pierwsza uchwała, aby za­
mordować parę królewską, z a p a d ł a  p r z e d  
k i l k u  m i e s i ą c a m i  w wyższym korpusie ofi­
cerskim w Belgradzie. Do wykonania zamiaru 
tego w y b r a n o  6 p u ł k  p i e c h o t y ,  z a ł o ­
g u j ą c y  w B e l g r a d z i e .  Postanowiono pier­
wotnie, że zamach ma być wykonauy w termi­
nie późniejszym, przyspieszono go jednak z po­
wodu obawy, że nowa skupczyna mogłaby ure­
gulować sprawę następstw a tronu. Wykonanie 
planu p o l e c o n o  a d j u t a n t o w i  k r ó l a ,  puł­
kownikowi N a u m o w i c z o w i .

Mordowanie ministrów.
Wiedeń 12 czerwca. Zabiwszy króla s p i s k o ­

w c y  u d a l i  s i ę  do m i e s z k a n i a  b r a c i

Belgrad 1 i  czerwca. Żołnierze zamor­
dowali także brata i dwie siostry królowej, 
jako teź prezydenta gabinetu Zincara Mar­
kowicza. Awakumowicz wydał, jako nowy 
prezydent gabiuetu proklamację, w której 
zapowiada przywrócenie dawniejszej kon­
stytucji.

Belgr ad 1 1  czerwca. Zginęli także jene­
ralny adjutant króla Petrowicz i b. minister 
wojny Milowan Pawłowicz.

Ludność, zapełniająca ulice, zachowuje 
się spokojnie.

Bdgrad 1 1  czerwca. Pojawiła się nastę­
pująca proklamacja do narodu serbskiego.

rDzisiaj w nocy król Aleksander i kró­
lowa Draga zostali zastrzeleni. W tej po­
ważnej a ciężkiej chwili przyjaciele naszej 
ojczyzny i naszego narodu pogodzili się i 
i utworzyli nowy rząd.

Rząd, zawiadamiając o tern naród serb­
ski, jest przekonany, że naród będzie go 
popierał i dopomagał mu, a w kraju wszę­
dzie utrzymany będzie porządek i bezpie­
czeństwo prawne.

Wiedeń io  czerwca. Wrażenie wypad­
ków olbrzymie. Zachodzi prawdopodobień­
stwo mobilizacyi 2 granicznych korpusow.

k r ó l o w e j ,  Nikodema i Mikołaja i zastrzelili 
obu, toż samo zastrzelili jenerała M a r k o w i ­
cza ,  prezydenta gabinetu, jako szwagra ministra 
T h e o d o r o w i  c z a  i ministra wojny P a w ł o ­
wi c z a .

Kolonia 12 czerwca. Najpierw spiskowcy mor­
dowali każdego ministra z osobna w jego mie­
szkaniu, a nie w konaku. Do prezydenta gabi­
netu M a r k o w i c z a  udał się patrol wojskowy 
i p o d  p r e t e k s t e m ,  że  m a w a ż n e p i s m o  
do o d d a n i a ,  w y w o ł a ł  go. W chwili, kiedy 
Markowicz ukazał się na progu, z a s t r z e l o n o  
go. M i n i s t e r  w o j n y ,  przewidując niebezpie­
czeństwo, z a b a r y k a d o w a ł  s i ę  s z a f ą ,  z za 
której groził zastrzeleniem każdemu, kto się zbli­
ży. Żołnierze dali do szafy 25 strzałów, a kie­
dy potem drzwi wywalili, znaleźli już tylko tru­
pa ministra.

Autentyczne wiado mości.
Wiedeń 12 czerwca. (Tel. wł.) Wedle depe­

szy, otrzymanej w ostatniej chwili a u t e n t y ­
c z n y  p r z e b i e g  k r w a w y c h  b e l g r a d z ­
k i c h  w y p a d k ó w  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

O godzinie 11 w nocy kilkunastu oficerów 
wszystkich gatunków broni usiłowało wtargnąć 
do Konaku.

Komendant straży, rotmistrz Panajotowicz, 
w e z w a ł  p o d  b r o ń  s t r a ż  p a ł a c o w ą  i usi­
łował siłą odeprzeć napastników. Po krótkiej 
walce p a d ł  P a n a j o t o w i c z  a straż p a ł a ­
c o w a  została wymordowaną.

D r o g a  do k o m n a t  s t a ł a  o t w o r e m .
Spiskowcy, których prowadzili adjutanci kró­

lewscy Naumowicz i Misicz za pomocą b o m b y  
w y s a d z i l i  żelazne drzwi, prowadzące do sy­
pialni królewskiej.

Król Aleksander wyszedł naprzeciw spisków 
ców a wtedy N a n m o w i c z  p r z e d ł o ż y ł  mu 
d o po d p i s a n i a  a k t  a b d y k a c j i .  Nanmo­
wicz natychmiast padł trupem, ugodzony kulą 
rewolwerową z rąk króla Aleksandra. Wobec 
zgonu Naumowicza wystąpił naprzód z tern sa­
mem żądaniem Mi s i c z .

W t e j  c h w i l i  o d w a g a  o p u ś c i ł a  k r ó ­
la,  p o c z ą ł  u c i e k a ć  w r a z  z k r ó l o w ą  
D r a g ą  t a j e m n y m  k o r y t a r z e m  na  
s t r y c h .

Oficerowie podążyli za uciekającą parą kró­
lewską 1 zabili ją  dawszy 20 strzałów.

Wiedeń 12 czerwca. Nagie trupy zamordo­
wanej pary królewskiej wyrzucono na ulicę. —
Po u r z ę d o w e j  s e k c j i  z wł o k ,  w której 
stwierdzono od ilu rau postrzałowych i kłutych 
zginęła rara królewska, pochowano zwłoki na 
cmentarzu belgradzkim.

Proklamacja nowego rządu.
Belgrad 12 czerwca. Nowe ministerstwo ogła­

sza następujący komunikat:
R o z m a i t e  n i e s n a s k i ,  k t ó r e  r o z e ­

g r a ł y  s i ę  na  d w o r z e ,  w y w o ł a ł y  i n t e r ­
w e n c j ę  (!), w o j s k a  i K o n f l i k t (!), k t ó r y  
p o c i ą g n ą ł  za  s o b ą  (!) ś m i e r ć  k r ó l a  i 
k r ó l o w e j .  Celem utrzymania spokoju i po­
rządku w kraju w tej smutnej i ciężkiej chwili, 
zastępcy w s z y s t k i c h  grup politycznych po­
ro z imieli się i tworzyli rząd prowizoryczny, a- 
b y  z n o w u  p r z y w r ó c i ć  k o n s t y t u c y j n e  
s t o s n n k i ,  j a k i e  p a n o w a ł y  p r z e d  dn. 
23 m a r c a .

Uchwalono zwołać zgromadzenie narodowe, 
które wybrane będzie na podstawie konstytucji 
z dnia 6 kwietnia r. 1901. Z g r o m a d z e n i e  
t o  b ę d z i e  m i a ł o  z a d a n i e  w y b r a ć  mo­
n a r c h ę  i przedsięwziąć także inue uchwały, 
konieczne w obecnem położeniu. Według otrzy­
manych dotychczas wiadomości od władz woj­
skowych i cywilnych, s p o k o j u  w c a ł y m  
k r a j u  n i g d z i e  n i e  z a k ł ó c o n o .  Rząd bę­
dzie się starał spokój i nadal utrzymać i, jest 
przekonany, że postępując w ten sposób, zape­

wni sobie s y m p a t j e  w s z y s t k i c h  mo­
c a r s t w  e u r o p e j s k i c h .

Zwłoki pary królewskiej.
Koionja 12 czerwca. „Koeln. Z tg.“ donosi: 

Królowa D r a g a  została bardzo poraniona; c a ­
ł e  c i a ł o  o k r y t e  r a n a m i .  Z w ł o k i  k r ó l a  
i k r ó l o w e j  z n a l e z i o n o  r a n o  w o g r o ­
d z i e ,  Zebrano je ,  złożono je  w prostych dre­
wnianych trumnach i wywieziono, na zwykłym 
wozie.

Budapeszt 12 czerwca. Zwłoki pary królew­
skiej zrzuconj z balkonu na podworza, przy- 
czem strzaskano skroń króla. Król umarł po go­
dzinie 4  z rana.

Prasa serbska.
Belgrad 12 czerwca. D z i e n n i k i  s e r b s k i e  

p o c h w a l a j ą  o s t a t n i e  z a j ś c i a ,  a radykal­
ne w bezwzględny sposób o b r z u c a j ą  p a r ę  
k r ó l e w s k ą  o b e l g a m i .  Głównym powodem 
zamachu miały być ostatnie skandale, które to­
warzyszyły wyborom do skup czyny. Kilka dzien­
ników pisze o republiee, większa" jednak część 
o p o w r o c i e  d y n a s t j i  K a r a g i o r g i e w i ­
eź  ó w.

Belgrad 12 czerwca. Wszystkie dzienniki wy­
rażają nadzieję, ż e  r b z p o c z y n a j ą c a  s i ę  z 
dniem dzisiejszym n o w a  e p o k a  p r z y n i e s i e  
k r a j o w i  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o .  W y b o r u  
k r ó l a  d o k o n a j ą  z w o ł a n e  na  d z i e ń  15 
b. m. o b i e  I z b y  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o ­
w e g o .  W sprawie pogrzębu zwłok nie powzię­
to jeszcze stanowczych postanowień.

Belgrad spokojny.
Belgrad 12 czerwca. Wczoraj do godziny 

wpół do 10-tej wieczorem panował w mieście 
zupełny spokój.

W p a ł a c u  m i n i s t e r j a l  n y m  o d b y ł a  
s i ę  w c z o r a j  przed południem R a d a  g a b i ­
n e t o w a .

Gdy pułkownik Misicz, dowódca wojska, któ­
re wtargnęło do konaku, wczoraj rano pokazał 
się na ulicy, p o w i t a n o  gc  o k r z y k a m i  
Bż y v i o “. K a p e l a  w o j s k o w a  z a g r a ł a  
„ t U8z “.

Piotr Karagiorgiewicz.
B e l g r a d  12 czerwca. Przybycia księcia 

Piotra K«ragiorgiewlcza oczekują w Belgradzie 
lada cnwila.

Budapeszt 12 czerwca „Budapesti Hirlap* 
donosząc o wypadkach belgradzkich, podaje szcze­
góły, Które świadczą ż e  w o j s k o ,  k t ó r e  
w t a r g n ę ł o  do k o n a k u ,  napotkało na wiel­
ki opór. S z y b y  w o k n a c h  k o n a k u  p o w y ­
b i j a n e ,  f i r a n k i  p o r o z r y w a n e .  W ma­
łym ogródka przed oknami konaku leżały czapki 
wojskowe f podarte uniformy.

Berlin 12 czerwca. „National ZJg.‘ otrzy­
mała następujący opis zajść w Belgradrie: 

Oddział oficerów w nocy wtargnął do pałacu 
królewskiego i wezwał na podstawie umowy z ra ­
dykalnym przywódcą, Luba Zlźkowiczem, króla 
do abdykacji na rzecz Karagiorgiewiczów Król 
nie chciał tego uczynić i zastrzelił pułkowaika 
Naumowicza, który przedłożył mu do podpisania 
dokument abdykacyjny.

Oficerowie posłali więc po ministrów wojny
I spraw wewnętrznych, poczem zastrzelili króla 
i królową, jakoteź adjutanta Petrowlcza i ofice­
rów, oddanych królowi.

Wojskiem dowodził pułkownik Misicz z 6-go 
pułku piechoty. K r ó l o w ę  i j e j  r o d z e ń - ,  
s t w o  zamordowano siekierami, & króla zastrze­
lono. Królowa zginęła na miejscu, król zaś żył 
jeszcze kilka minut po strzale.

Koionja 12 go czerwca. „Koln Z tg“ donosi 
z Belgradu z wieczora: Podniecenie wśród tłu ­
mów ludności na ulicach Belgradu wzrasta. Mi­
mo ulewy tysiące osob gromadzi się na ulicach, 
a szczególnie w pobliża zamka królewskiego. 
Wszędzie widać oddziały woj3ka wszelkich ga­
tunków broni. Wytoczona działa.
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Pierw sza

W o m u n i a  ś w .
Obrazki piękne staloryty
podpisem: „Hoc est corpus 

meum“ w cenie 2 Koron 
«a lOO sztuk.

Za małą dopłatą drukujemy na 
odwrotnej stronie tekst pamiątkowy 
łla każdej parafii.

Nadto mnóstwo innych obrazków 
droższych , książeczek , różańców , 
medalików i statuetek 1502
poleca p o  n a j n i ż s z e j  c e n i e

Księgarnia katolicka

O n  W L  BUKOWSKIEGO
w K r a k o w i e

vi. św. Jana L. 6, (Hotel Sas/ś)

o d d a m  pięcinletniogu ł a d n e g o  
chłopczyka za zwoje.

Adres: Lancka przy ul. Poselskiej 20 
Kral ów. H80 3 3

l>o wynajęcia
na ezas waltacyj mieszkanie t-kład\ ą- 
ce się z dwóch dużych umeblowanych 
pokoi i  kuehi i Staej a koiei w miej­
scu, 13 kim. od Krakowa, las niedale­
ko. Poste rest. Kocmyrzów H. M. 1548

D o  sprzedania
zpowc du nieobecności właściciela dom 
murowany w Wadowicach w śródmie­
ściu o 2 familijnych mieszkaniach, 2 
osobnyeh stancyach, z obszernym po­
dwórcem, kawałkiem pola, ogródkiem 
i  stodołą, lub bez tegoż. Wiadomość 
przez grzeczność Wna Tomanek Wa- 

dowiee. 1593 1 2

Potrzebna osoba
skromnych wymagań umiejąca szyć i 
gotować, do jednej osoby na wieś. — 
Zgłoszenia pod: „S. M." poste rest. 
Szessów de 20 b. iu. 15c.2 1 2

M. Jakubov/ski w Krakowie
poleca Magazyny własne, bogato zaopatrzone 

w Krakowie, Sukiennice 26  i 27 , we Lwowie, pi Maryacki 10.
Sprzedaje po cenach najniższych: W yroby z nowego s re b ra ,  s reb rzo n e , czyli 
z tak zwanego chińskiego s re b ra , z b ro sze  i ze s re b ra  prawdziwego 13 próby, 

ze z ło ta  dla użytku kościelnego i domowego.
N A C Z Y N I A  i  Z A S T A W Y  S T O Ł O W E .

Osoby żądąjąee u lg  w wypłatach zeehcą zgłasaae się do kantoru przy 
ulicy Kanoniczej Nr. 13 w Krakowie. 1409 3 8

D E S K I
suche, dębowe, sosnowe i lipowe różnej 
grubości, najmniej na cały wagon za­
kupi pracownia rzeźbiarska J ó z e f a  
A s z k l a r a  w Krościenku wyżnem p.

,rr no. 1572 1 1
— ®« m • — — — «<MMMB— m
W  K w i k o w i e  

przy ul. Karmelickiej L. 4 4 ;
odbywają się w biurze wzoro- j 

wen i dla ćwiezei

W y k ł a d y
nauk handlowych, raehunko- 

i wośel państwowej oraz języ- 
;kńw nowożytnych w kursach 

grjmialnych i odrębnych 
pod kierunkiem

i  B. F. P tó u w s tie p . |
5  W arunki przystępne. Dla Pań 2  
■  nauka oddzielnie. 1500$

DOM jednopiętrowy
u ogródkiem przy jednej z najzdrowszych 
dzielnie Krakowa, skład ąjąey z 8-miu 
nbikacyi, jest za cenę 17.000 kor. do 
iv r . '  j< i a n i a .  Dług 6.000 kor. Go­

tówki pi trzeba około 10.000 kor. — 
Bliższa wiadomość w Administracji 

. ałosu Narodu". 1525 5 5

J A J A  WYLĄG OWE
k n  czystej rasy

Brshmy białe, Minorki czarne, włoskie, 
kuropatwie, tauryny białe jedwabne 
i liliputy. Za 12 sztuk jąj 4 kor. 
Jąja mongolskich biiżantów sztuka 70 
hal., również na sprzedaż tegoroeznego 
wjlęgu kury i koguty powyższych ras. 
Do sprzedania w Krak .wie, ulica Ba­
torego L. 20 1489 6 10

Satynowany buchalter (lub 
buchał terka) posiad-jąey biegłość w ko- 
respondencyi polskiej i niemieckiej, znaj­
dzie zaraz umieszczenie w Krakowie. 
Podanie dotychczasowego zajęcia i od­
pisy świadectw konieczne. Zgłoszenia 
listowne pod lit.: „K. S.u do Admin. 
-Głosu Narodu" 1563 2 2

Na dochód „Macierzy Szkolnej"
IMPOLECKIE SUKNA i MW

Modne materye na ubrania
z czystej wełny owczej po fabrycznych cenach

KAROL KOCIAN Fabryka sukna i  Łnpolec ( U ;) .
P r ó b k i  na- ż-fd-nie f r a n c o . 717 6 0

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski
ś. p. MICHAŁA SZCZYHBUŁY

jest n a d a l  prowadzonym przez wdowę pod kierownictwem
p. B ron .sław a Jaroszew skiego 1S79 3 o

przy ul. Pawiej 10 w  Krakowie.
Podejmuje się wszelkich robót budowlanych, jaho to : fasady ka­

mienna, schody, cokoły, balustrady, roboty kośc.elne, ołtarze, ambony, 
figury, posadzki, pomniki, grobowce i wszelkie roboty w zakres kamie­
niarstwa i rzeźbiarstwa wchodzące. — Ręcząc za szybkie i sumienne 
wykończenie powierzonych mi robót, polecam się łaskawym względom Wlb. 
Duchowieństwa, Wieiuo. P . P . Architektów, Inżynierów, Budov'niczych 
i P . T . Publiczności. A N N A  S Z C Z Y R B U Ł O W A .

R O D Z I C E
chcący umieśeić uczniów n i ż s z y c h  
szkół średnich po wakacyach w Kra 
kowie znajdą odpowiednie mieszkanie 
u nauczyciela szkół średnich. Można 
zamawiać już przed wakacyami. Rów­
nież prywatyśei lub eksterniści, chcący 
przez wakacye pozostać w Krakowie 
v» celu przygotowana się do egzaminu 
znajdą troskliwą opiekę i pomoc w nauce 
tamże. Adres: Ulica Kapucyńska L. 3, 
III  pię ro, di wi na prawo od frontu.

1567 3 6

dniem 1-go Maja otwarto Sezon letni

SWOSZOWICE"
f San&toryiim 1 Zakład kąpielowy  

wód siarczonych
-.tś ród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 kilometrów od Krakowa staeja 
kolei, poczta i telegr. w miejscu, 10 razy dziennie połrczon- z Krakowem koleją. 
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowickie wody siarczane, przewyższają swą 
siłą I statecznością inne tego ruJzaju wody krajowe i zagraniczne; leczą: 
przewlekły goścleo stawowy, mięśniowy, jakoteż dnę (podagrę), choroby serca 
na podstawie reumatycznej, norwobóle szezególme uehias, porażenia taa 
centralne jak obwodowe, kiłą we wszystkich jej postaciach, ohoroby skórne 
połącz m s s przerostem i zgrabnieniem warstw skóry, przewlekłe zatrucia 

rtęcią i ołowiem, obrażenia keśel, różne choroby nerwowe.
W nowo jrzcd ne.e Sanatoria z centralnie ogrzanemi łaz: enkami, mie­
szkaniami, korytarzami i ogrodem zlri ,.yu, ogrzana jesi woda siarjzant 
w najnowszy sposób (ulep .zoną ™etodą Czernickiego) używaną w pierwszo­
rzędnych zakładach zagranicznych, wskutek czego nie utraca nlo ze swych 
składników i dlatego kąpiele siarczane Swoszowickie są pierwszorzędne, 

szczególnie w połączeniu z kąpielami i tuszami elek^ozne nl.
Połączenie omnibusem z Krakowa z Rynku i koleją 20 razy dziennie. 

Mieszkania odnowione; (w kwietniu, mąju, wrześniu i październiku o po­
łowę tańszo). — Punsjunit w miejscu. — Ceny umiarkowane. — Bliższe 

szczegóły udziela Zarząd. 1107 4 0

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że 
z dniem 1 czerwca b r. otwarte zostały

ŁAZIENKI NA WIŚLE
D A M S K I E  i M Ę Z K I E

powyżej mostu kolejowego — i polecam się nadal łaskawej pamięci 
1477 3 5______________________ z poważaniem J . W ójcicka.

CHŁOPCA starszego
unożlir s z początkami praktyki han­
dlowej. krze poleconego przyjmie za- 
rar h an . .ow arow  kolonialnych i win

A. Królikowskiego, Niepołomice.
1661 2 3

Wdowa bezdzietna
po wyższym urzędniku, przyjmuje jak 
lat poprzednich pani rnk i uczę iz za 
jące do Zakładów naukowych na mie­
szkanie z całem utrzymaniem. Na żą­
danie nowy fortepian w domu, kon- 
wersacya niemiecka i francuska. Kraków 
ulica Łobzowska L. 8, I. piętru drzv ,‘ 

na lewo. 1400 6 10

Do P. T. Włościan!
Z dnism 1-go Czerwca b. r. objąłem 

parcelacyę dóbr „fiiesna", powiat Grybów, stacya 
kolejowa i poczta Bobowa.

Grunta pszenne, materyał budulców/ na miejscu 
z własnych lasów. Cena za mórg najlepszego gruntu 
z zasiewami włącznie łak od 700 do 1000 Kor. 

Długu ani centa, kto kupi zostaje natychmiast za- 
intabulowanym. —  Zgłaszać się proszę do oglądnięcia 
ewentualnie do kupna gruntów w każdy wtorek, czwartek 
i sobotę wprost do dworu w  Biesny.

S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E !
1483 4  o  WŁ L ew ick i.

SZPARAGI
ogrodowe, świeże, rozsyła Zarząd 
Dóbr Zameczek. — Kilo od 30 
do 50 ct., w miarę grubości.

Zamówienia adresować: 
Olearczyk, Żółkiew.

lóOl 9 20
M I E S Z K A N I A

z widokom na kopiec, Wolska 28, 4 
pokoje, przedpokój, kuchnia i weranda 
od lroutu II  piętro, od 1 lipca. W o- 
ficynie zaraz 2 pokoje i kuchnia na I 
piętrze. — Wiadomość u miejscowego 

stróża. 1425 0 0

Bryndza górska
majowa po 2 złr. 28 ct. paczka 5 klg., 
Hzparagśw 5 klg. paczka 2’40 złf 
Bulion z drobiu . dziczyzny, dosko­
nały, higieniczny po 5, 6. 7 50 i 10 złr.

za 1 klgr. 1364 7 8
Zarząd dworu Ł a p s z y n

ost. poczta Brzeżany.______

l>o sprzedania:
Zegar szafkowy stojący wys. 2 m. — 
Garnitur mach., Obrazy itare, Sekre- 
tarki Pająk z brązu, Stoły mach.. Ze­
gary z brązu, Łuże wazy porcel. i brąz. 
Lustra stare, Konsola z lustrem inkrust. 
czarna oraz trymo inkrust. Machonie 
nowe i stare, oraz przeróżne rzeczy z 
antyków i nie. Również utrzymuje się 
sprzedaż wszelkiej Garderoby. Z akład  
sprzedaży. Kraków, ul. Snewska Nr. 5. 

1491 Leopoldyna Machowsku.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Panu Henrykowi Gottllebowi nauczy-

cielowi rachunkowości państwowej, k u ­
pieckiej i ogólnej, zamieszkałemu w 
Krakowie przy  ulicy Dietlowsklej L. 6 8 r  
pozwalamy sobie na tern miejscu z ło ­
żyć publicznie serdeczne podziękow ania 
za sum ienne przygotow anie nas w k ró t­
kim czasie do egzaminu z rachuakow o- 
śc i pańsiwowej, kupieckiej i ogólnej, 
k t ó r y ^  t o  e g z a m i n  złożyliśm y z  
p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  w c. k. 
Nam iestnictw ie we Lwowie. 1521 2 3- 

Jako dobrego nauczyeiela polecam y 
Go ja k  najgoręcej P. T. Publiczności- 

Olga Landy 
Zofia Romanowska 
Zofia Mąrynowska 

_____________ Stefania - Wanatowicz

Dom drewniany
z ogrodem, w Mogiło w najsuchazem 
miejscu stojący, jest do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość w Domu Urzędu 
pocztowego w Mogile. IB41 3 3

Zakład fotograficzny
A. SZUBERTA

poszukuje retuszera
od 1-gi» lipca b. r. 1561 3 3

K U P I Ę
pod Krakowem U O IIE K  m .irowrny 
z ogrodem, o 3 lub 4 pokojach, ku­
chnią, piwnicą i strychem i t. d. Ofer­
ty pioszę składać w Administr. „Głosm 
Narodu" dla „A. Z. C." 1560 2 3
5-»ea«ee*eE8Beeee*® iw"

I  Ekstrakt o rze c h o w i
do farliowaiiia siw ych w łosów

9  wynalazku JULIANA 1ÓZEF0WICZA j
g penumera.
•  Jestto najlepsza roślinna farba, k tó -1
*  rą można w przeciągu 10 i umut j 
U nfarbować posiwiałe włosy na kolor i 
w  czarny, brunatny, -  tary I blond 9  
5  We Lwowie u p. J. Friedricha i A. j

i Beacocka ul. Hetmańska L. 4 i u Ig. £
; Jahla, Hotel Europejski; w Krako- 
; wie u Reima i Spółki, Rynek gł. S  
S linia A—B, J. Hanaka i Ski dro- £  
i guerja ulica Szewska, Fr. Zopotha 9  
! drogueija ul. Sienna 12 i R . Wi- S, 
: skidy plae Marjaeki; w Wiedniu- u £  
i Calderary i Bamaaaii na. — Cena #  
| flakonu kor. 3, flakoniki próbne jg 
i 1 kor. 8 0  gr.— Przesyłka i główny gp 
• skład: w w W arszaw ie, ui. Nowa So- •
! n a to rsk a  a  5720 C O - J

861

r e r r u e r  K o w e r y ^
, znakomite godne
w handlu ^p^świaiouiym. 

, Cennik ?rat's- _

12 0

Prem ierw erke Eger, Czechy.
Jest tanio do sprzedania

przy ul. Józefińskiej 47 I p. w Pod­
górzu, fortepian w dobrym stanie, 
garnitur mebli pluszowy całkiem nowy, 
deseń dywanowy, maszyna do szycia 
damska . ęczn1 i nożna, całkiem nowa, 
umywalnia całkiem nowa, dwie szafy 
jasienriwe politurowane, lustro w ra- 
maeh złoconych, kilka dywanów wię- 
kszTeb i mniejszych. 1552 3 3

Obermiihler i Stolarz
żonaty lat 36, znający się na młynach- 
parowych i wodnych, mogący się wy­
kazać dobremi świadectwami, poszukuje- 
posady z a raz . Zgłoszenia: Jan Harsze 

  o. p. Uszew. 1659 2 &

ieica M-ptr.
w biizktści c. k. poczty głównej w  
Krakowie z dużemi oficynami i dużym, 
ogrodem, odpowiednia dla interesu h m- 
dlowo-przemysłowego lub jakiego Za­
kładu lub instytucyi, jest z wolnej rę­

ki do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w Administracyi „Głosu- 

Narodu". 1418 6 5-

Większe Gospodarstwo Stawowe w Galicyi
poszukuje

A d ju n k ta  m a n ip u la cy jn eg o
kawalera lub żonatego.

Obznajomieni, względnie rolnicy mają pierwszeństwo. Oferty 
z curriculum vitae i podani ;m wymagań i odpisy świadectw, 
których się nie zwraca, do Administracyi „Głosu Narodu“ 

pod literami „A. D. Z “ . 1557 2 2

Józef Cjtóreckf
Te±efon fabryk! Nr. 277 

magazynu Nr. 260.
Fabry ka s ia tek , mebli, konstrukoy]) 
żelaznych I wyrobów ornam anC  

kutych,

Kraków, ul. św. Wawrzyńca 25*
wykonywa w szelk ie roboty  arnsm en talne , ku te, k o n s tru k c 'jn e , budowlane I ple- 
elonkl z drutu, DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA ogrodów lasów, podwórców, 
zwierzyńców i t. p. SIATKI DO PRZESYPY"'ANIA PIASKU i OCHRONNE DO 
OKIEN, ŁÓŻKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie, z m ateracam i spręźynow yi o ra z  
w kłady sprężynew e do łóżek dre\- sianych. Ceny przystępne kosztorysowe, ber ii . 
ściśle zachowany. Adres te leg ram ów GÓRECKI, telefonu Nr. 277. Cenniki n a  

żądanie darm o I opłatnle.
B iuro I m agazyn gotowych wyrobów otwarty dla wygody Szanown. Odbiorców 

znajduje się w Rynau Nr. 6 pierw sze piętro . 1024 21 20

P o  t a n i c h  c e n a c h

J. Krzysz&owskl i
Kraków, Rynek główny L. 26 (róg ul. Wiślnej)

Najmodniejsze i gustowne na suknie damskie MatP.rye wełniane czarne i kolorowe.
Bawełniane kolorowe: Zefiry, Batysty, Piki i Płócienka, Szyfony, Perkale i Dymki białe na bieliznę 
i pościel — 1 tryle kolorowe na materace i story. — Chustki, Pledy, Echarpes wełniane — Chustki do 
nosa białe i kolorowe, — Ręczniki na metry i odpasow. — Skarpetki męskie i Pończochy damskie — 

Koce flanelowe wełniane i bawełniane — Kapy pikowe, trykotowe, Firanki. 1054
Suki sukieBne czarne i kolorowe i Pe leryny.

WłMcictilka i wydawczyni: Józefa Rogoszowtu Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Bfefuprć. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukami W. Korneckiego w Krakowie.


